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Wiadomości zagraniczne.

—  Wiedeń 24 Stycznia. —
Kwestya wschodnia jest ciągle głównym 

przedmiotem rozmowy w naszych dyploma
tycznych salonach. Z  niecierpliwością o c z e 
kujemy wypadku rozpoczętych w Londynie 

• układów. O zaślubinach xięcia Nemours z 
xięznic^ką W iktoryą sasko-koburgską córką 
mieszkającego tu xięcia Ferdynanda kobur- 
sk iego , a siostrą króla portugalskiego, m ó 
wią tu jako o rzeczy niewątpliwej. X iężnicą- 
ka ma teraz ośmnasly rok i jest bardzo pię. 
kną, X ią ż ę  Nemours poznał ją  przeszłego 
roku w Lizbonie , gdzie kyla z ojcem swoim 
odwiedzając Królestwo Ichiuość.

—  Londyn 23 Stycznia. —
Bil naturalizacyi xięcia Alberta został bez 

zmiany zwrócony z izby niższej. W  tejże 
izbie po rozmaitych mniej ważnych rozpra
wach przyśzla kolej na przeznaczenie pensyi 
dla xięcia  Alberta w ilości 30,000 funt. str. 
Pan Goulborn żądał aby izbie przedłożono 
niektóre dokumenta, do niego przychylająca 
się lord J. Russel oświadczył, że przedłoży 
żądane wyjaśnienia i w przyszły poniedziałek 
wnioskować będzio na nowo sa przyznaniem 
w mowie będącej pensyi.

Speclalor mówi o mniemanym zamiarze 
królowej względem dania pierszeństwa je j  
przyszłemu małżonkowi przed xiążętami ro 
dziny królew skiej, i dowodzi historycznie ża 
przykład podobnego wywyższenia jest zupeł
nie nowym i nigdy dotąd nie miał miejsca. 
Donosi w końcu, że xiążęta Sussex i Cam
bridge oświadczyli ju ż  gotow ość ustąpienia 
pierwszeństwa tylko od króla hanowerskie
go  nie miano dotąd odpowiedzi w tym w zglę 
dzie.

Czytamy w Hampshire Telegraph: »Nie
podlega wątpliwości, że rząd postanowił 
przedsiewziąść energiczne środki przeciw' 
Ghińczykpin i że nim miesiąc ten upłynie, 
postąpiemy z inieszkańcamy państwa niebies
kiego tak jak  zasługuje oddawna ich pycha 
nie tylko względem nas. ale względem wszyst
kich narodów z któreini handel prowadzą.

W  wyższej Kanadzie ułożona adres do 
k ró low ej,  * proźbą aby w przypadku połą
czenia obojga prowincyi, po upływie jed n e 
go roku, prawodawstwo używało języka an
gielskiego. Prócz tego mieszkańcy wyższćj 
Kanady, żądają liczbowej większości w zgro
madzeniu prBwodawczem, przeniesienia kró
lewskiej rezydencyi do ich prow incyi i jeszcze  
kilku innych punktów, które w niższej Ka
nadzie znajdą żywy opór.
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Pogłoska niesie, że admil-rl MnitUnd; 
dowódzca sił morskich angielskich w nom  
bav u n a r l ; listy z tego miasta nie donoszą 
o  tćm.

Podtng raportu z M exyku ,1 wygnany je -  
neral Llirea, którego naliczono w jz-dnym 
klasztorze Franciszkanów, tudzież jenerał Le 
inos i kilku duchownych, zostali zaprowadzę- 
ni do stolicy gdzie mają być pod sąd wojen
ny stawieni.

—  Saragossa 20 Styczniu. —  
Sentinelle des Pyrenees utrzymuje ciągła 

że  prowincye baskijskie wkrótce będą w su- 
pełnem powstaniu. Co się tycze wyborów, 
opozyc ja  ma być bardzo rozdrobnioną tak iż 
nie można wiedzieć na ktoią stronę prze
chyli się zwycięztwo. Ciągle w prowincyach 
północnych pracują ajenci don Carlosa aby 
wzbudzić mieszkańców do ujęcia broni za 
jeg o  sprawę. Przeciwnie ministeryalny dzien
ni!: Phare des Pyrenees twierdzi że Nawar- 
Ta i prowincye baskijskie bardziej są skłon
ne do pokoju jak do wojny.

' —  Pzym 24 Stycznia. —
Mule rozróżnienie jak ie  przez obecnnść 

xięcin Bnrdemix powstało między dyploma
tami tu bawiącemi, zdaje się trwać Jaszcze, 
chociaż pow ód jego  już się usunął. Na wczo
rajszym 'wielkim wieczorze u posła rossyj- 
sk iego ,  poseł francuzki nie był obecnym, co 
powszechnie było przedmiotem rozmowy.

-  Konstantynopol 24 Grudnia. —  
W iadom ości z głów nej kwatery w Mała- 

tir napełniły znowiu r<ąd przestrachem. I- 
brahim pasza ma ściągać sw o je  wojsko w 
T aurus, i zapewniają, że naprzód ma postą
pić przeciw Karamanii. Lord Ponsonby zda
j e  się spodziewać demonstracyi floty angiel
skiej przeciw cylicyjskiin i syryjskim brze
g om . 'Zarazem m ó w ią ,  że ten dypioinat 
miał konferencyę z Heszydem paszą, w zg lę 
dem wpłynięcia części eskadry angielskiej na 
morzu Marmora. Zdaje  się jednak że rów
nie porta jak pusel angielski zupełne mają 
przekonanie o  małej ważności grożącego  od 
strony Tauru niebezpieczeństwa. Ula tego 
tr o k i  jąkie już poczynione być miały w tej 
Sprawie uważać naiąży za skutki przezorności 
nie zaś obawy.

•"otwie, dza sie , że wojska szacha perskie
go  postąpiły przeciw Heratgwi, ale to iniato 
śię stac na żądanie Katnrania , xięcia Heratu. 
Sąsiedztwo jego  wuja Srach-Sudszy, którego

Anglicy przywrócili do władzy w Kabulu. 
Kandahar i PenszaWcr niepokoi xięcia u któ
rego znajduj i się Uost Mohamed były wład
ca Kabulu i który woli być lennikiem u Per- 
syi niż zawisłym "od Anglii. W zrost wpływu 
Persyi w tej części Afganistanu nie m o ż e  być 
przyjemnym Anglii, a ztąd daje się u n o a ć .  
Że wymienione w mowie tronowej królowej 
Anglii widoki przywrócenia wkrótce przyja
znych stosunkówr z P ersją  jak  nu tera* nie 
prędko może sprawdzą się.

—  Dnia 8  Stycznia. —

Na notę podaną porcie przez p. Pontois 
odpowiedział Keszid pasza, i w sposób d o ś ć  
zręczny odparł zarzuty jakie hm czynił po
seł francuzki względem oskarżeń jakie prze
ciw admirałowi Lulande - podnoszono. Pan 
Pontois bardzo ostro wystąpił w sw ojej no
c ie ,  mianując postępowanie Reszidu paszy 
nie tylko nie życzliwem, ale nawet nieprzy- 
jaznein względem Francyi, ponieważ na za
sadzie zeznań jakiegoś tloinacza , w złem 
świetle stawia przed całą Europą, admirała 
francuzkiegn zu co będzie odpowiedzialnym 
w obliczu Francyi. Odpowiedź Reszidu pa
szy jest bardzo zręczną ręśą kreśloną, bo i 
dobrze uniewinnia się i przylem należytą g o 
dność zachowuje. Objawia on żal porty, że 
poseł francuzki przypisuje je j  nieprzychy Iność 
ku Francyi, tłumaczy się źe jeżeli udzielono 
posłom rozmaitych mocarstw odpis zeznań ty
le razy wspomnionego tłomacza, uczyniono 
to na wyraźne żądanie przedstawione porcie, 
nie zaś dla uczynienia przykrości rządów. 
francuzKieinu.

—  Alexandrya 28 Grudnia. —

Niepokojące pogłoski względem zamiarów 
mocarstw europejskich, przeciw Mehmedowi 
Ali coraz bardziej się rozszerzają i zdają się 
tymrazem być nie bez zasady. VV tych dniach 
uważano między osobami otaczającemi vice- 
króla rozstrojenie, które jednak zn ik ło , po 
odbytych kilku konferencyach z francuzkiin 
konsulem jenerajoym. Dziwnie wydaje się, że 
pan Cochelet, w usiłowaniach swoich, w telli 
utrzymania od wagi i oporu Mehmeda Ali, jest 
niejako wspierany przez ajentóu: szwedzkie
g o :  toskańskiego i greckiego. Nowy plan, 
któiy ułożył pan Cochelet z Mehiuedtm Ali 
i który już częścią w prowadzony został w 
wykonanie, na tern zależy, że Ibrahitn pasza 
ma przybrać groźną postawę w Taurus i wy
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stać oddział/ na równiny Karamanii, dla prze
konania mocarstw, że Mehmed Ali nie tak 
dobrowolnie jak się wydawać może przysta
nie na ich rozporządzenia. Minio to jednak 
mówi teraz już  pasza; że ni- zakłada preten
s j i  do dziedzictwa w A rabii,  i je j  zarządu 
tudzież do zatrzymania miast świętych.- Ale 
nie uważa na to ,  że te ustąpienia, które da
wniej byłyby natychmiast prsyjętemi, teraz 
nie mogą już zwracać U w a g i  mocarstw. D o 
wodzą tylko że Mehmed Ali niezmiernie wiele 
cofnął się w swoich projektach, bo zarząd i 
straż miast świętych były właśnie głównym 
celem anibicyi i planów jego .

Utrzymują, że ludność floty tureckiej ma 
być przesłaną w głąb Egiptu i Arabii. T o  
byłoby jedną więcej demonstracją jak  mało 
skioonyiu jest pasza do oddania floty. M ię 
dzy Turkami panują choroby. Już oko ło  
2000 umarło od czasu przybycia do portu A - 
lexandryi nie trzeba jedoak składać winy 
tej śmiertelności na złe opatrzenie floty, 
owszem jest to skutek tutejszego klimatu i 
moralnego usposobienia żołnierzy.

—  l)nia 6 Stijcz/tia. —
Meh med Ali wydał notę do Boghos beja, 

W któ . j  mu poleca aby zawiadomił konsu
lów , Że pasza, odtąd znosi wszelkie zakłady 
kwarantanny w Egipcie , ponieważ na wielkie 
jeg o  podziwienie , konsulowie nie chcą z g o 
dzić się na projektowane przez niego rozpo
rządzenia.— Tym sposobem sam B óg  ju ż  tyl
ko może nas od zaruzy bronić.

Rozmaitości.
O B R A Z Y  P E K IN U .

(Z  dziennika jednego angielskiego dyplomata)
(D ok oń czen ie .}

Jakkolwiek hyłein znużony i potrzebowa 
łeiu spoczynku, udałem się jednak do jedne
g o  mandaryna szóstej klassy, który zaślubiał 
Swego syna z córką bogatego kupca. W e 
sele miało się tego samego dnia odbyć i by
łem na tę uroczystość zaproszony. Mieszka
nie przyszłych małżonków b i lo  wspaniale 
oświetlone, a zaproszeni goście  sunęli się 
tłumami po wszystkich galeryach, w hałaśli
wej wesołości, przy głuszących tonach mnó
stwa tamtamów, miedzianych cymbałków, fle 
tó w ,  hoboi i klarynetów. W krótce ukazał 
się mandaryn z swoim synem i oba zaczęli 
niezjjczone ukłony w pośród licznego zgro- 
BMtdzenia i następnie klękali na przemian

przed dwoma ołtarzami w najświetniejszym 
pokoju całego domu. Cudowne obrazy, sm a
ki i inne dziwnie przedstawione zwierzęta, 
piękne kwiaty i mnóstwo świec wszelkiego 
koloru, pokrywały te ołtarze. Następnie dała 
się słyszeć na ulicy orkiestra, w sposób nie 
bardzo harmonijny, a ognie sztuczne, które 
nieustannie paliły s ię , głuszyły do reszty 
Całe towarzystwo. Narzeczony był wspaniale 
ubrany; suknia jego  składała się z niebie
skiego atłasu, dziwneini zlotenii haftami, tu
dzież kosztownymi perłami pokryta; pas z 
sprzączką dyamentouą utrzymywał suknię, 
a na czapce jeg o  błyszczał świetny opal. 
Kiedy ukończyli powitania i pokłony, pan 
młody wszedł do wspaniałego niebieską je 
dwabną inateryą wybitego powozu i poprze 
dzony orkiestrą i orszakiem .domowników, 
udał się do mieszkania swojej narzeczonej. 
Ta wspaniałość wrzawa i gwar, słowem 
wszystko to co  dla nas Europejczyków było 
zupełnie no went, stanowiło scenę, która nas 
bardzo przyjemnie Zadziwiła.

Przez czas nieobecności narzeczonego, 
dwunastu służących rozdawało w salach ch ło
dniki wszelkiego rodzaju w niezmiernej o b 
fitości , ale szczególniej ciasta l konfitury 
które z ładnych filiżanek z pozłacanego sre
bra, łyżeczkami z tego samego metalu , j e 
dzono. Mnóstwo dam którym wolno było 
okazywać się publicznie przy uroczystościach 
tego rodzaju, siedziało w o k o ło ,  W komnacie 
narzeczonej. Łagodne rysy twarzy pod czar- 
nenii ozdobnie ulożonemi' i przybranenii w 
złoto , srebro i perły, włosami; wydawały się 
bardzo przyjemnie. W  pokoju przyszłych 
m ałżonków , byty rozstawione t rozłożene 
kosztowne meble, materyę, ubiory i inne 
przedmioty zbytku, w tak wielkiej ilości, że 
istotnie oczy były tein jakby olśnione. Ł ó ż 
ko w całej długości i szerokości pokryte było 
niateryą w której jed w a b , z łoto , srebro i 
drogie kamienie w gustownych rysunkach 
połączone były. W  pośrodku pokoju stal 
wspaniałe ozdobny stół, obok niego dwa axa- 
tnitne krzesła jedwabieni haftowane, a na 
nint dwie złote filiżanki do herbaty z wspa- 
tiialeini płaskorzeźbami. Przy tym stole na
rzeczeni mieli dopełnić ceremonii zatuiany 
filiżanek.

Wielki ruch i głusząca wrzawa oznajmiły 
powrót orszaku i nowożeńców. Czerwony 
kosztownie ozdobiony p ow óz , otoczony nie- 
zliczonem mnóstwem ludzi, zatrzymał się 
przy drzwiach domu i natychmiast wyszedł 
ojciec narzeczonego aa przyjęcie swojej sy 
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nowej. Miała ona błyszczącą suknię z szkar
łatnego atlasu zasłonę z czarnej srebrnemi 
gwiazdami przerabianej gazy, która pokry
wała twarz i spadała aż do pasa. Ojciec 
podał je j  rękę i ona zaczęła postępować na 
przód, ale tak powoli, źe na czterdzieści do 
piędziesięciu kroków , które miała przejść aby 
pójść do pokoju małżeńskiego, potrzebowała 
prawie piętnastu minut. XV tym pokoju do
piero narzeczeni spotkali się z sobą i zaczęły 
się nieskończone powitania i pokłony; wszyst
ko  z niesłychanym wyrachowaniem i p o w o l 
nością które w Chinach są najważniejszeini 
artykułami uroczystości ślubnych. Koniec 
tej nudnej ceremonii ogłosił nowy i okropny 
hałas, i głoszący dźwięk licznych instrumen
tów. XV tej chwili postąpił pan młody ku 
sw oje j narzeczonej wziął ją  za rękę i po
dniósł zasłonę pokrywającą ob l icze ,  które 
stosownie do powszechnego tam zwyczaju, 
niewidzialnem było dotąd dla niego. Ten 
zwyczaj jest niezmiernie surowy i dziwny, 
kiedy trzeba się do niego zastósow n ć ; ale za
pewniają, źe narzeczeni w Chinach, tak do
brze jak gdzie indziej znajdnją sposoby prze
łamania śmiesznego prawe. .Narzeczeni przy
stąpili razem do stołu, oboje usiedli na krze
słach i zamienili fi liżanki; co wszystko od-

byłe się także niezmiernie powoli; wygląd-li 
oni zupełnie jak automaty, i więcej niż raz 
towarzystwo zdawało się być zachwycone!!! 
ich niajestatycznemi poruszeniami i uroczy
stą powngą ich niewzruszonych twarzy. O ko ło  
potoocy, narzeczona zabrała się zmienić szkar
łatną swoję suknię na białą. Dotychczas 
ciągle miała oczy w ziemię s p u s z c z o n e ,  :eraz 
dopiero podniosła się i obejrzała w około. 
Istotnie szkoda , źe nam tak długo swoje 
oblicze ukrywała, bo była bardzo ładną; nad
zwyczajnie biała twarz mile odbijała od kru
czych w łosów , a wspaniały dyamentowy dy
ndam, nie mało przykładał się do podwyższe
nia je j  powabów.

P R Z Y J E C H A L I  H O  K R A K O W A .

Od dnia 13 do dnia 14 Lutego.
M akowska M arya o b ., Mukomnska Mavya o b ., 

S zteyner Franciszek « b . , z  P o ls k i ; —  S m id ow icz  
o b ., Szym ański o b ., z  G a lic y i ; —  A dam ski T eod or , 
z  P russ.

Wyjechali s  Krakowa.
O tto W ilc b c l in , Brzeski W o jc ie ch  o b ., dc P o b  

ski j —  Stadnicki F elicyan  hr., do G a licy i.

Doniesienie Urzędowe.
Nr o 6,615

^ T r y b u n a ł  I. I n s t a n c y i ,

Wolneg o Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowa i jego Okręgu.

Podaje do publicznej w iadom ości, iż przy 
rewizyi wszelkich depozytów i gotowych pie
niędzy pod kluczem zmarłego Melchiora Et* 
gens kassyera sądowego będących , znalazły 
się massy których właściciele są niewiadomi, 
a mianowicie:

1) Trzy sztuki piemontskie , 9 gro. prus
kich i l polzłotek Srebrny austryacki, 2) ban- 
kocetel stary, 181 sztuk Kr. W W , i 42 sztuk 
6 krajcarowych, 3) 14 sztuk 6cio Kr. austry- 
ackich 15 sztuk Kr. VVXV. 5 Kr. mon. eon. 
i 6 gtoszy polskich, 4) tynf jeden , 5) 6 g r o 

szy polskich, 6) tynf jeden, 7) grosz jeden z 
napisem na etykiecie iV1ojzinger, 8) zip. 3 gr .
3 z napisem na etykiecie Rutkowkiej, 9) zip.
4 gr. 10 s napisem na etykiecie Kuliczkow- 
skiej.

A  zarazem wzywa wszystkich, do pow yż
szych mass prawo mieć mogących? a b y  W 
przeciągu trzech miesięcy, z stósownemi d o 
wodami do Trybunału zgłosili s ię , po upły
wie bowiem tego terminu, te massy po k tó 
rych odebranie nikt się nie zg łos i ,  na rzecz 
pnblicznego skarbu, przyznane zostaną, 

Kraków dnia 14 stycznia 1840 r.
Zast. Prezesa Sędzia Appellacyjny 

M. Soczyński.
(3r.) Librowski. Sekf,


